Warszawa, czwartek 23 тапа 1939 


Polska — Niemcy 50:10; Śmigielski 
Я Solman w walce o piłkę. 


a 


HALLO WARSZAWIACY UWAGA' 


Mistrzostwa szkół w akokach gim- 
maatycznych zosiały, к powodn бул 
czań OPL, przesunięte na dzie: 
эш iiv. 

W akokach dowolnych dla Hceów 
zostaly nusialone następująca współ 

trudności: kuczny — A 
(Dokończenie ohok) 


Poiski na 


Tak wreha ойг 
Prof. Моймтоіся, re- 
preseaiasi М, hir 
rowek w 4 w gima 
Zoren- Коране w 
W-wa бетм је 
иеттттчту (Бой ido w 
mhu те sie. 21 


@ 
u А Ди КА , ЕРДЕ 
Sobkowiak w coraz lepszej formie 


eprezentacja Włoch występują- pie duje lekką przewagę Włocho- dziowie przyzna; jednak zwy” 
Re чш карун Р drugie dla Polaka. [II КУЙ, wk = хатта і 
(Dakończenie na str. 9- 1ей) 


we wtorek z reprezentacją Warsza- równe | walka typowa 
wy, uzyskując wynik nierozstrzyg- . 
nięty 8:8. Reprezentacja stolicy wy- 
stąpiła z dwoma rezerwowymi w 
wagach półciężkiej i ciężkiej. Po- 
mimo to mecz był niezwykle cie- 
kawy i emocjonujący, a obfitował 
w duże niespodzianki. Pierwsza z 
nich to doskonała forma Wożźnia- 
lciewieza, który wprost zdemolował 
znanego Pere. Druga — to piękne 
zwycięstwo Sobkowiaka nad Pa- 
olettim. Trzecia wreszcie — ale w 
odwrotnym znaczeniu, to kolosal- 
ny spadek formy u Czortka.. wy- 
gląda on na zupełnie przernęczone- 
go! Botholc przegrał z Nardechią, 
ale według opinii wszystkich by: 
оп na ringu lepszym zawodni- 
kiem.. Rezerwowi — Cendlak 1 
Archacki trzymali się bardzo do- 
brze i nie dali się znokautować re- 
iamowanym przeciwnikom. 

Szczegółowe wyniki przedsta- 
viają się następująco... 

Nardechia bije Rotholca. I star- 
cie rozegrane we wspaniałym tem- 


remisowa. | 


ADOPTOWANA 


3 maja 
wielkim 
dniem 
długody - 
stansow - 
ców s kół 
polskich! 


—izuwmianie” stają Warszawę okrzykiem: Eia. eia, alala! Od lewej Nardecchla (z tim), Paleottl. tres 
xer Klaus Bosetti Paire, Garbansa, u Laari 


2_ SPORT SZKOLNY к 


O czym mówią 
RZE im 


zagranicą 
————— 


Nowe dupy... 
БЕ Р 
ie dalej jak pdł roku temu zasta- ® 


<A 
N nawialiśmy me nad „zdobycza- 
mu" Niemców па polu sportowym 


Paolettiego.. We wszystkich star- 
ciach przewaga Polaka, który szcze 


skokami... 


Warszawa-Rzym 8:8 


(Dokończenie ze atr. 1-ej). 


Włoch leżał do „9“ i tylko gon; 
Sobkowiak dość wysoko pokonał 5 kz 


uratował go od niechybnega k.o. 
Milewski wykazał duży brak ru- 
tyny. Bonadio — silny i szybki — 
dość łatwo dał sobie radę z mło- 
dym polonistą. 
Cendlak trzymał się dzielnie, ale 


olnie dużo punktów zbiera — jo- 


Czortek pokonał nieznacznie Bo- 


* nettiega, Czortek walczył słabo, | nie mógł się uchronić od porażki 
po wydarzeniach wrześniowych, a || dostał dużo kontr, ale zwyciężył | z Ee Europy — Manti 
ota znów przyjdzie nam zrobić bi- || zasłużenie! Włoch wykazał zupełny brak wy- 
lans nowonabytych gwiazd tym ra Wożniakiewicz atakując przez | chowania (w Poznaniu też) poka- 
zem ге sportu rdzennie słmviań- Š trzy rundy zmusił do kapitulacji | zując po meczu... język — publicz- 
skiego. Pierwsze jaskółka tych рее, Przewaga Polaka — duża, 


przemian nie dały na siebie czekać, 
Dwa kluby czeskie, które miały ro- 


Walczył on nawet trochę „na tech- 
піке" często trafiając Włocha le 


ckiego zdemolował Lazzari, 
a przy tym w II starciu posłał ga 


zegrač spotkania z naszymi druży- || wym prostym. na deski.. przy „trzech* jednak 
nami ligowym: odwołały swój przy Kolczyński znokautował w 1Iilgong przerwał sędziemu liczenie... 
jazd ad infinttum. rundzie Garbarino. W I starciu J. 


Już nie ujrzymy doskenałych ze- 
spotów hokejowych czy pitkar- 
skich pod znakiem dwuogoniastego 
lwa: w rozgrywkach о Puchar Da 
visa odpadła jedna z najsilniej- 


Mistrzostwa atletyczne Pol 


sk 


2 enisa środkowo-eti- 2 Ў 
от ати мна Бате ее 18 j 19 marca rozegrane | ciężka: Kaszuba |Śląsk) 3075 kg. 
do reprezentacji Wielkiej Rzeszy, zostaly w Krakowie w sall СА Jeśli chadzi o nirnkcyjnaść tych э& 


podobnie jak dwa młode talenty 1 
nadzieje śp. sportu czeskiego — Si- 
ba i Ceinar. Dia Hechta nie ma 
miejca w drużynie niemieckiej 
ШЕ ustawy norymberskie). Po- 
гіет оп los Niemca Prenna z po- 
czątków hitlerowskiego reżimu, Czas 
pokaże na jakie barwy przerzuci 
się ten doskonały technik i świetny 
teoretyk spartu tenisowego zresztą 
niedoszły trener ekipy polskiej. 
Czeskie piłkarstwo dzierżyło w 
swych rękach puchar Europy środa 
kowej; kluby Sparta i Slavia przo- 
dowały niętylko w strefie środko- 
tbe-europajskiej, której trzon ata- 
nowiły druzyny austriacka, węgie» 
ska í emeska, ale i na kontynencie 
Dziś świetni piłkarze czescy, któ 
rzy waarawali mę na idealnym aty: 
łu gilkaakim gałuduława-amatry- 
kańakim i wielcy tachnicy auatriać 
cy адеген! makiem swastyki, bg- 
за bronie martowych intararóu 
е ш 
іа międrynarodawego piłlcgra 
stwg, Snikwął takie a nowierzakni 
ziemi, штал u barwami szaskimi 
dos] hakejawy klub LTG 
Praha, który wuchawal najlepse- 
go gracza €uropejskiego Malacka, 
klug kióry zajmował drugie migja 
sce ш agdlnaj klaayfikacii kanty- 
nenkalnaj ра Н. C. Zupich, styng- 
cym u tlstrzauskiego napadu pod 
nazwą „ójka №", пуй nazwiska 
wsąygtkiek iwzech graeay kończyły 
się Harami ni. Lacz сд masaq dn- 
s wyniki, salna Кориісеје 
piłki, ay чараны резанд halg- 
2013, ni rawadag эпе praen 
aiina dab do siine. ducha, 

Ма waipółewujmy  spartowenm 
czeskim, Nie jest tego godalem ten, 
со mis patrafi, gdy grzyjdwie kona? 
ba g obrańeu baru awega klubu, 
stad ma ebrańca barw staei ojesyas 
ny. 


k 


k 


k 


Nawy talant 


am majomego, ktdrego sinatra 
IT od sacragu lai luka ш 
Мефіанина, Jari dona jsdnega a 
dyraktiorów wielkiej — inatutueji 
‚уфа Taliana Qarlgano" w akró- 
ce SIO Wa wtorak mpatkałam 
tego imajomaga na maoru bak. 

акчу Warmawi ту, 
еіакашу „ka- 


== Mam dla Pani 
wałek* — potwiedriał po przywita- 


b 


ч 


mistrzostwa Polski w zapasach i w 


694), Kusz (Śląsk), Rejniak (Warsza- 
waj, Ślekowski) (Łódź), 
Warszawa) i ltczyk (Warszawa) 


szepiu ciężarów zdobyli: 


222,5 kgi waga piórkowa; Niędziąla 
"1 қак] 294 Кај waga 
Ládd) 269 кӱт waga dredniai Sadaw- 
ski (Warszawa) 270 kgi waga nólalęż- 


ТАТ. raaefrany został mecz siat- 


szne| Gimn. I 
ja Gim. V, a gospadaraami. W meczu 
siatkówki zwycięstwa adnlnnła repr. 
Qim. I w stosunku 20 (1417, 15:6], a 
w koszykówkę równied wygrala терг. 
Gim, I w wyadkim ałasunky 60:34 
(38:16). Za WA йе maoa adby! się 
w dam powazń 


Gim. I w koszykówca regograna dal. 
че тесла, któy 


*вадыМе dwiadeciw, an 


wodów z punktu widzenia przeciętne- 


odnoszenin ciężarów przy udziale | do widza, lo bardziej ciekawe ad za- 
onad 100 rąwodników, reprozen(u- | naaów podnoszenie ciężarów. 
acych 5 okręgów. Rodnoazenie ciążarów aklada się z 


Po wielu giążkich walkach, prze: 
ingających się do późnych godzin ty- 

zów Poliki w kolejności waż 
Rokita (Warszawa, Kulesza 


Irzach стей; z wyciskania, rwania i 
pal а Zapasy to przeciwieństwo 
boksu, chocby tylko pod względem 
wyglądu zewnętrznego zawodników. 
Spoglądając na boksera widzim prze- 
ważnie wiele wyrobianych świetnie 
mięćni — іа u atlety zaważyć maż: 
ma tylko ciała. Gdy w czasie bokser- 
akioj widać tempo, żywiołowość, а 
modà, іо walka zapaśników — to jak- 
by film w zwolnionym tempie. Toteż 
zupełnie nie dziwię słą bardzo сце 
przybylym w plerwszym dniu zawo- 


Dabrowski 
Tytuły mistrzów Polski w padno- 


waga koguciai Оағпсағ2 (śląsk) 


lekka! Pażny 


List 
do przyjaciół pisma 


Eeto aeae miesięcy od chwili, kiedy zaczęliśmy wy- 
dawać „Sport Szkolny" w zmienia nej szacie graficznej, przechodząc 
z tygodnika na pismo ukazujące się dwa razy w tygodniu i przyno- 
szące aktualne sprawozdania. Może wielu z Was rożczarowało się 
nie znajdując w naszym piśmie tylu aktualnych wiadomości, со ш in- 
nych pismach tego pokroju. Było po temu dwie zasadnicze przeszka- 
dy: pierwsza, że „Sport Szkolny” te drobne nieraz błahe wiadomost- 
ki zastępował i zastępuje z powodzeniem wiadomościami z boisk 
szkolnych, wiadomościami dla nas i dla Was najbliższymi, a druga 
przyczyna leżała w tym, że pismo nasze ukazywało się w czwartek 
w objętości tylko czterech stron i musiała się z konieczności ograni- 
czać do wiadomości najważniejszych. Nie zniechęciło to wytrwałych 
sympatyków naszego pisma, którzy widząc w „Sporcie Szkolnym” 
bezsporne wartości starali się nam dopomóc jak tylko mogli. I tak 
wspólnym wysiłkiem naszym i Wnszym sprawiliśmy to, że „Sport 
Szkolny" będzie się ukazywał w czwartek w objętości sześciu stron 
Pozwolt nam to na rozszerzenie działu sprawozdawczego і na druko- 

w wydaniu czwartkowym, odcinka  pasjonującej powieści 

pidra znakomitego powieściopisarz a i lotnika zarazem kpt. pil. Janu- 

sza Meissnera p. t. „Rycerz gwiaździstego znaku”, 

O dalszych zmianach i ulepsze niach „Sportu Szkolnego" pomówi- 
my w numerze poniadałalkowym, a narazie przypominamy; 

1) że w yrzysały eawartek „Sport Szkalny" ukaże sią w objętości 
6 (ałowmia: szedołu) atron i że, 

4) jest to numer prima apriliaowy, a ponieważ ogólnia wiądomo, 
Imiach ta zdrowie”, więc... (dak. nastąpi w numerze prima вр”! 
пашут), 

2) i przypaminamy, ze czakamy па artykuły „wanoła" (oj, ko- 

niecanie wanełe!), pamuały, тукп Кі, dowcipy {wasyaiko hanaruje- 

my == na taki). Termin nadayłania wanalkich prac mija dnia 37 mar- 
сп b, r. n godz. 18 w południe (pu nktualnia!), 

MY CZEKAMY (na artykuły), WY CZEKACIE (na saeściastrani- 


wanie 


że 
Ц 


dów kalagom, że w dnlu następnym 


a: Augustyn (Śląsk) 290 kg; waga |już nie przyszli. W, „Janowski. 


Z boisk 


RAKÓW 994 m. Najałakawszą konkurencja 


tyeh zawodów był skak o tyczce, kló 
ry zakończył się porażką czoławago 
tyczkarza Krahowa, Bochenka. Trza- 
ha jednak zaznaczyć, że poza kankur- 
sem Bochenek skoczy! 325 ст. Jedli 
shadzi q zawodników, la najlępiej 
przygotowani byli koledzy z Państw. 
Inst, Technieznego Organizacja za- 
wodów sprawna. Widzów b, mata. 
W, Janowski. 


wki | kaarykówki w sell gimnasty- 
pomiędzy reprozentac- 


im widzów ualedwia 


ilku, , W dalszym siądu mistrzostw 


RAWICZ 
nlk} przedsta 


ah w s i i 
n i 3 jj. ke 12.1. odbył się w Rawiczu w sali 


rycerskiej Қ. К. 2 rewanżewy mocz 


pz MI. IV a 14:8 i KL | boksarski pomiędzy Gimnazjum Au- 
b 12149, Glekawym, | pjeckim к Кы» в АЕА 

ТУ а n obydwoma II kl. ik: ealeragh kompanii К, K. 2, aakańe 
сс рез] wynikiem 15:3 dla Korpusu. 

р tylko jedna | Spotkania odbyły się gd wagi muszej 

twa иб luż nie- |do Gredniel z dublowaną wagą lekką 

dnięle, plarwsaa miejsce || grodnią, Z gimnazjum па wyróżnier 


a. 
W Krakawia EE sią kurs szy 
jewaawy dla usaniów Gim, l, Na kura 
сиеһзенаїо okoła 30 uczniow. Na za: 
byta alę w aull szkolnej 


nie zasługuja Sobkowiak | Majchęyak, 
remky Hądofów wyrównana, hea ala: 
bych punktów. Мул! leofniczne! W 
kad. Кзедасібаш| remi: 
hrzakiem, Kogucia; kad 
r wygrywa praes И, п, W wa- 
dze płórkówe| wygrywa wyraźnie na 
punkty kad. Hausman а twardym Ela- 
rończykiem. Lekka: Sohkawiak zda» 
hywa pierwsze i ostątnie awycięstwa 


Janusa 


SZKOLNYCHŃ 


cawy numer prima aprilactoy). 
Сират! 


GE". 


Magleszonaki K. K, 2, уннн, Le-| 16830). 5) бил (kl По = 
майы, Wacaków Slnnlalewski, Ko-|jqifo): 3) Озге (kl, JI — 
siąk, Момак i Oleksiewicz. 104,10), 4) Wełuniea (kl. H — 
Жаба! Wielgosz Jerzy. | 1,056,003; B) Мезі (zh 1 — 
208.00); iewiera Ą 
107,00); A) Bilsza (kl H 
такт 10140); 9) Piairowaki (kt I — 
„ш. odbyl się bla, ci ME 4 Obalumieg (ki 3 - 
NA m. pray warunkach śnieze | ' à А 
nyeh ELE ШЫ Trasa byla Јеғру бзайашаїн 
uoląśliwa == pagórkowata | pros мев, kl. 1-330). 


Ciekawostki z pływackich mistrzostw Połsk 


Р" тфөед Polski рей (ча na 
perzątku uaweędów ha 

w lrqacim а gwizd 
«яд na plujk 


ja ma b gl а у w obee 
| ucsłowa! mi 
MI albardziej emocjonuiącym wyéc 
3 giem pierwszego dnia była azi- 
dala 3100 al. zmiannym panów, W 
ka u plarwsza miejsce taczyła się Р 
między PZL-om a Dębem. To co 
PZL-u zarobił Kummant, іс w Deb 
~ |nadrabla Heidrich. tątnia zmia 
w |100 dowolnym jest widownią unalę 
walki da ostatniego matral Wśród © 
hrzymiej wrzawy wygrywa niegnac/ 


sę a 
mu ak pawaźwie u 
Oba| plyna motylkiam pi 
оскүт Haidrieh praauhodai Ru 
6". Rusin piyi į 
krok" do 30 т, Pram: у 2 

Ье" posiaje wyadnio w tyle, Pamlmo 
finiszu чана motylem, Heldrish wy- 


na 
Ууу" unlanawiajae nowy re- [К чета, reprezenlani Międnyn 


KI Sport. Lwe: м le 
rugi rekord Polski pada faż w na | wał wę бу Йинал ЫЫ s 
stgpnej hankurana| 


р У ` gel! ' Tita- 
niu — zala Pani o nazwisku Ș Meissner, autar znakomitej powieści | dla pwych barw w waloe а kad, War. |919 W Piedu na 200 m ai, nlan, Unta- |10Q m at, dowolnym, ale t 
барше Y n Н w „Sporcie Szkolnym”, ale nie przy- | nlekim. W drugim spotkaniu w wadzo | tawla fa Bolliwna, ШУЙНА 920: |czył z Jędryskiem өн $ a ? 
Arobiłam cdriwiong min był. lekkiej kad. Zimowaki wydrywa да TE] ORAN ТАП 9951 ЗЫ kę о pierwsze тјојесе w bledy И 
Spodaiewołem się, da јанисзе off W niednielą dn. 19011, 103% klem przes 4, u о, Wada pół ЖЛ, ną. obejmuje twowadzenie ad} "у, илт 
nim me wiecie w prasie, a tymczo: ліпла zorganikowana zawody śradnlai dalsze dwa punkty dla йог. wą E Ин! ol Кын sida: nri ka, ktáry 
sem gały dwiat partowy wloski po- falletyobne w hali fanami! puau zdobywa kad, Włalgonz J, w ESY 7 ZM SPACERY wana ag od niaga adi 
klada wielkie nadzieje w Campo" отау ul. та 6.0 apotknniu z Jarashiem. W wadpa dra. (27 m przed drugą позна, | He. Тетра pla jaala 
tellinim, т wychadnąć x dos finoh poinlarmujamy Rad, | Koledáw | dzial; kad, Smmeja wygrywa Wn, Mrleawykia ciekawa 1 aaaigią walką | lex! bi ostro, Pad konlac biegu Jgd 


mu liat od alastry, w którym pimo 
g o tym odhierujacym młodriań- 


Tu slępnał do kieszeni i gaouto. 
wał ті panten] oy urywek listu: 

„Cay ałyszalał jus o pracu kiu- 
bu „Ambrosiana”, nadzieji tutajsze- 
go  pukaratwa, Campatellinim? 
Jest оп aynam „саро offioine" (kia- 
roumika warsstatu) namtego 51.0, 


uoaniów makół drednich, 


atychmiast, Ba (а naturalnie aawady 


H. Stocaldawica 
+ 


Wynik dnie uatala dobras tochniqa* 
Ма walonący kad. Wiolg 
awyciąatwam nad Wojci 

Sedaiował w singu 1 na punkty gi 

la Р, p. Rosada z Poznania. O- 
prócu tega rozegrana dwla walki nad 
programowa, Jedan zakońcayłą аф 
wynikiem reminowym. day kade- 
lami Scbolawakim 1 am, a w 


yd 
n których uzyekano nastepujane wy- 
|110 а 


Ma 14 lat, świetnia abudowany i Biag 25m: 1) Kapala (PIT) 3,4 sok, | drudlal rwyolgżyl Jopek kolego sakal- 
dorodny, Robi teras wielką kanie- fa) Kulieeki (Lia. Wand.) Ну 3) |noga Crerwlóskiago. 

rę tporiową, goaaty razpirują mę o JFalgaalńeki (Gim. VIII), Bi i| Zarax pa zawodach boknarukioh го» 
nim l napewno wajdzia nieba uegrala ropranentacja korpusu zawody 
do „aquadra nasionale" (repra śwnież z Gimn. Ки 
racja Włach) a odpowiednimi nadaci odnieśli piąkna 
norami", ku 54:29, Kadaci 


Zawnydzona włamą nieświado” 
mołęłą macząłam wertowoć pa ро. 
штабв и maoru numery „Ganatta 


"Сіта, VIII) 5.89 om, 2) Lednicki (PIT 


nak ułaknie: pomimo la przycha 
plerwazy © півевің dl мй К 
man otraymuje oklaski za 
walk 


N ułocaylii Hysteni | Z,howlon w 
ankurenoji 300 m at, amiannym, Plerw 
«ne ata me!rów plyną atylem klanycz- 
nym narówni z Inavmi zawodnikami 
Różnica pomiędzy pierwszym a оліві 


a o! 
oku I po akoku. Na okl 
studyl w тит Inadol, gdyi 
caywkiola doskonala, 


ЮЭ ochański był na ruwodach | a 21 
Interesowaniam iledził wszystko” 
blagi. Podobno mistra ma zag!” 
anowu xabrać pływania. Bylo 
by 10 powadnym wamocnianiam тергс 
zeniacji Polski, gdyś jak wiadomo Je 


cze г 


niszować ma gi 
zbliża się nieus 


mnie do Zubawidka. 
Publiczność w lot się orientuje | aa- 
ө |czyna szalony doping. Bystroń то. 
mentalnie zwiękcza tempo i ne ostat- 
mich 25 metrach zbliża się w szala: 


dello Sport".  Rucorywidnie рілид F583, 3) Sielski (PIT) 5,74. Skok o tyon | s miar epecjalizować *, 
tam о Camgotellinim, {айо о pra: Иа» 1) Wojewoda (Oimn KI 28.31 ani di аатта МЫ W obesne chwil bea 
szłej gwieddnia piłkaratwa єһапай (Lio, Handl.) 2,94, 1] Ву pochwalić śelnaną obroną, У |zorabia metr... dwa.. trzy.  cztaryl Hara, który by mó 
go. nawet _charakteryatyczna Инк? (бт IX) 393. Ruut иши A)| унар!» w nalspulacym skladzie: (раро zryw Żubowicza zdjęwnia mu шу бен 
wywiady: ш jaki apanób, od kiedy, Бе] (PIT) 1016 m, 2] Zalać (PIT) Glmasajumi Malaki, Milacid, Man- Ена, Ta nileży [ЗШЕ Па R luką władnie doaknnale by 

a ca d tym robi itd. Space u- оса m, 3) Drzewiecki (Gimn. VII) Моа, Walniewicz, Florysik, Bogacki, B А „PL ' | п" Boshański, К 
wałaja go ra następcę sławnego ba ART [ен ешт. w — || 
Meaaza, który równiaś grywa w CH | 

„Ambedalanie" Compatallini skoñs M. К. 5. Siadlca apaluja do szkół war- D rwelacją zawodów była panna NIE ZAPOMINAJCIE 


czyd ma nisbawam sakola dradnią, 
w barwach której adnom јий о 
барй lat pierwsze sukcesy. Szkola 
dała mu za tym możność razwinię- 
cia talentu sportowego i przygoto- 
wanie do przyszłych triumfów u 

dra azzura”, 

~i 


barwach „quada 


3eawskich a nawiązania kantaktu sportowe- 
go w koszykówce, siatkówce, lekklejat!etyce 
i piłce nożnej. 


M bra on „ён 


je KL. ліана ее" 


төтө 
de Hum im Prw 


natawid gloiników w piąlak 


** Berlikówna, licząca zaledwie 14 
f 30 da {010 na малая. 


lat! Berlikówna startowala w konki 
rencji 300 m st. zmiennym i patrala 
sobie wywalczyć z oatatniego Irzecie 
miejsaą. Nic dziwnaga, że spotkała alę | 
z żywtołową owacją. Nie mnlejeze o- | 
klaski dostał jej ojciec, który мус! 
nąwszy dzielną córkę z wody chwycił 
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SPORT SZKOLNY 


dan Kałuża 


Skoki gimnastyczne 


W dalszym ciągu padajemy о- 
mówienie techniczne skoków glm 
maaiycznych dla liceów, Pro- 
Eram zawodów w skakach gimna 
utycznych dla liceów obejmujs 
następujące skoki: 1) przeskok 
rezhraczny przez skrzynię wzdłuż, 

1) przeskok rozkrocany prze ko 

ała wszerz, oraz 3) przeskok za- 

wretny przez skrzynię wera, 4) 

skek dowolny, który należy wy- 

brać х następujących 5 skoków: 
praewrotno-przerzutny, przerzut- 
ny, chyłkiem, kuczny, klęczny — 
wasysthie skoki dowolne wyko- 
папе być mogą tylko na sktzyni 
ustawionaj wnzórz. Omówimy naj 

Pierw skoki obowiązkowe. 

1) PRZESKOK ROZKROCZNY 
PRZEZ SKRZYNIE WZDŁUŻ 
Jesi to jaden u tych skoków, w 

których umiejętności techniczne 

akaenącego wybijają іє na pierw 
зау plan. Qhok precyzji w wyko- 
nanin wymaga wiele odwagi i si- 
ły. ба do naskoku, tj. pierwszej 

Fazy lotu =- {р należy tu powtó- 

rzyć (о wszystko, cośmy mówill 

Bray amawianiu akoków dla gim- 

nazjów (paira poprzedni numer 

uBportu Szkolnego“). Tak więc po 
adhiclu (nle za blisko akrzyni!) 
należy jak najwyżej wanieńć ciało 
пай ukraynię układając je równo- 


Lwów 
-— 

a bm. rozpoczęły wig 11 Mistrzoniwą 
Szkól Średnich Lwowa, w рїЇсз piat- 
Һәзи | koszykowej. Do turnieju sial- 
Kówki zalania nie 18 aeapolawi dimn.: 
LT, TY, У, VI, VII VIN, X i ХИИ, gim- 
narjum ruskie, élma. ewangelia] 
timn. żydowskie, Lic. Adminietraeyj» 
пе, Lic, Handlowe, Lic, Pedagogiczne 
Lic Spółdziałcze i 2 drużyny PST Do 
балек ии! 15 drużyn: gimn, Ш, ТҮ, 
VM, УП, VII XI gimn. Kistryna 
Lie. Handlowe, Lic. Spółdzielcze, Lie 
Administracyjna, Lio. Padadpfieano, 
Kergur Kadetów i 2 Urudyny PST. 

Rozfrywki eleminacyjne, (осга +4 
uyatęrnem olimpijskim (193), |. zn 
drużyna mająca dwie poraki odpadn 
od dalszych gier. Organizatorom tur 
nieju jest MKS. wspólnie z Lwow 
skim Kolem PZWF i Kalam Sparta 
wym PST. Kierownictwo techniczne 
rozgrywek spoczywa w rękach рга! 
prol.: Maznra | Glłewackiego, Aędaiu- 
ia, eędziowie z LOZPR. 

miki szczegółowe:  Sinikówkni 
PST — Gimn. ТУ 2:0 (1511. 15:7) $to- 
sumkowo łatwe zwyciestwo „techni 
ków", Najlepszym та bolsku był C- 
meling (PST). Sędziował p. Wal: 
сах. Gimn. УШ -— Gimn, żyd. 2:1 
19;19, 19:3, 15110), Drużynie żydow- 
ukięj ularczyło sit jedynie na pierw 
sny sol. Drugi i trzeci gat wygrywają 
łatwa „ónmacy'”, u których wyróśniał 
się Maawrek, Sędziawa! p. Welohars 


Gima. VI — Lic. Handlowe 21 (715. 
16:14]  Ciążka wywalczone 
zwycięstwa W gimn. VI wvróżnili 
sie Huk i Lawakawaki, а u pokona: 
Sadsiowal p Ма 

- Gim 


Ші 


g Najlepszym na 
WalH (ewang.). którego dcięte, wabi: 
dzały podziw i poldask u publiczno- 
ici, Sqdziował p. Serwatowaki Gimn. 
ХП — Gima ruskie 200 (15:10, 19:12]. 
Jeden z nujładuiejazych mecry dnin. 
Zaanłeraczny mialsz, uzyskał zwycię: 
siwo, dopiero ра b. ciężkiej i rów: 
araędne| walca. Poriom gry wyapki 
adziowal p. Walcharz. Lic. Admini- 
racyjne — Gimn. Y 211 (14:16, 15:1 
~I), Sensacyjne awv=ystwa Lic. 443 
nistracyjnego, nad  „asrłoroca81% 
парма, Pierwszy uel wyjywa $ 


z RA R AA 
ladakcja, tel. 8-63-68 | Admfalsiracja, tel. 9-95-62, Warszawa, Lazienkowska 3. Nacny telelon redakcji — w środy | aledziele ой g. 18-6) — 50244, Wydz. ogłos: 


А >> 
Preawmorata mieżięczna 80 ge, kwartalna 2 zl 20 gr, roczna (10 miesięcy] 7 zł. 


legle do wierzchu skrzyni, przy” 
czym w tej pierwszej fania skoku 
należy utrzymać nog! złączone, е 
da ruzkroku prrejić dopiero wte- 
dy, gdy nasiąpi odepchnięcie się 
rękami od prsyraądu. Jak i przy 
innych skokach oparcle rąk na 
przyrządzie (odspchnięcie) powin 
no być uzyhkie i energloxne, tak 
aby wprowadzało w dalszy lat 
nad przyrządem і ułatwiało wy- 
konanie wyprostu. Wyprost przy 
przeskoku  rozkrocznym przez 
przyrządy długie jest dość trudny, 
mle też ńwladczy o opanowaniu 
skaku pruez skaczącego. W czatie 
wyproatu zwrócić należy uwagę 
na układ clala możliwie poalo- 
my, równoległy do wieruchu przy 
rządu; == wyprost w pozycji bar- 
dziej pionowej jest włęściwszy 
przy przeskokach przez przyrzą- 
dy krótkie: kozla czy skrzynię u» 
stawloną wszerz. Poprawnie wy» 
konany wyproni i lot w drug 
fazie skoku podaje fotografia 
(na str. 1). Ca do układów ra- 
mion, to powtarzamy, że najłat- 
wiej jest utrzymać ramiona (w 
momencie wyprostu) przy udach, 
nieco trudniej w bok, а najtrude 


niej wzwyż == skos. Doskoki еч 
mówimy na zakończenie niniej- 
szych uwag. 


A 


równej walce gimn. V © ugi i trze: 
ci maleky do Lie, Atm, [sai aonad 
poziom wybiiał sia Bohr lAdm.), klár 
ry przewyźszni pozostalych фест, 
conajmniej o dwia klasy. Sędziował 
p. Hueuł, Gimn. VII —Lie. Apółdziel- 
cze 2:1 (11:15, 15:0, 15:12) ду 
go seta wygrywają „tpółdzielcy”, Dru- 
Ki bezapelway.mie należy do G. VIT. 
1и Атру również wygrywają trzecie 
seia, chociaż Lic. Spól. prowadzi 
їйї 114. U awycięxońw wyródnś nz- 
leży Żarcekiego, a u pokonanych Ka- 


walką, Sędziował Serwatowski. 
Glmn. X — Glima. 1 2:0 (16:94, 198] 
Ładne awycięstwa . jsiątego . Wy 


б 
ski (X) i Staakia: 
kiewięz, © p Macerle. PST 
п — Ис dog. 21 (15:13, 011%, 
15:7), Po wyrównanej grze, zasłużenio 
wygrywa remarwa PST. Najlepszy 
byli Kepać (PST) i Dębowssi (L.P) 
Sędziował р, Joban, 


Koszykówka: Gimn. I! —- Gimn. V 
19136 17:7). Paszalkowa przawsję mą 
dimo. JW; później da ояи dochodzi 
gimn. У, które wyrównuje. Drudą pa- 
ława tocry się ze zmiennym szczę- 
deiem, Kosza dla zwycięzoów zdobi 
Woalmin 1 Zaliński na 8 i Karmel 
2, oraz Komórkiewiga 1 Paczątek оо 
6 а Philipp z Sehlemercm po 2 dla 
gimn V. Składy drużyn: Gimn. П, 
Sozański, Karmelita, Wozimko, Zaltń- 
ski, Smółua, Wałewienj gimn. Vi Po- 
osaick, Hadurek, Sohlamez, Kcmór: 
klawisz, Gutwiig. Philipo. ziowali 
słaba рр, Hacnł t Magarla, Gima. VIE 

PST II 27:22 (9:4). Pierwskp poło: 

è beabarwna. malo cis! W dru 
miej, drudyny ruakrevają aiy 
йү w laj połowie b, duge „Techa 
mają przewaść w poli, ale akandali: 
cznie zawodzą pod koszem. Drużyna 
glmn. VII, posiada dwóch dobrych za- 
wodników Fl 4 Jawora, ala ri 
laba. Poniom meczu przacię(ny, 
aze dia gimn. ҮП uzyskali: Jawor 11, 
Ficek 5, Dobrzański A i Żarniąki 2, o- 
raz Bytner 10, Tymiów 7 i Jakuba- 
wica 5, dla PST. Śklady drużyn: gimn. 
VI Floak, Jawor, Wizel. Żarnicki 
Wójtowicz, Dobrzański i Fikusi PST 


różnili nąj H 


wa 


шу 


П: Tymiów, Rybinawicz, Bylner, Ku- 
char. Jakubowicz i Kosiuski, S"dzio- 
wali wzorowa np. Konlar i Michatiw. 
акі, Publicznośsi w póeewsżym dwi 


REDAKTOR. LECH GORSKI — przyimuļe w аду — 12 — 15 
ШЫ Zaklady Drakarskie W. Piekaraiaże, Wm, Dobgą 66, dal, огы. 6464-34 | 02-0, 


ml | 


2) PRZESKOK ROZKROCZNY | 
PRZEZ KOZŁA USTAWIONEGO | 
WSZERZ 

Qmówillimy w numerze po- 
przednim, gdyż jent to skok wy- 
znaczeny dla abu grup zawodni- 
<aych. 


3) PRZESKOK ZAWROTNY 

PRZEZ SKRZYNIĘ WSZERZ 

Traeci е skoków ohowląske- 
wych te przenkak zawratny. Do- 
brze wykonany przeskok zawzot- 
ny jest trudniejszy od niejednego 


turnieju, bylo nadspodziewanie duża, 
|ba ай penad 1000 asab. 
| 20 bm, w drugim dniu mislrz 
adbyły cię dalsze etlminacje w pi 
slaikowej, Wyniki szczegółowa noiu- 
jamy: Lic. Handlewe — Lie. Pedageg. 
2d (7:15, 15:8, 15:6]. Zaslużane awy. 
cięstwa lepczych leahnicznie „hand: 
lowgàw" Зорны p. doban Gimn. 
awang. ST ОП 2:0 (17:19, 15:13) 
|Najladniaiszy mecz dnia. Nailżpszymi 
jbylir Woli u zwycięzców t Kamań u 
ооколавусћ. Gra nadzwyczaj wyrów: 
nana i na wysokim poziomie Sędzio* 
wał p. Serwalowaki, mu, rusk. — 
Gimn. żydowsk. 2:0 (15:10, 18:8). Naj: 
lepszym na boisku byl Gmrytyk_(rua.|. 
Sadziewa| p. Walcharz. Gims, A 
Gimn. X 20 (13:5, 15:11), Łatwe zwy: 
cięntwa „slódmega”, w kióredo dru- 
Зупіе wyróżnili się! Żaraleki | Jawar. 
Sędziował p, Gima. ҮП! - 
Gima, VI 2:1 (13:6, 13115, 16:14). Gra 
зэ, ładna, ale na przacięlnym pozin- 
яме. Wybrali się u zwycięzców: Ja 
semki | Slankiewicr, азат Eleliásk! | 
Komórkiewicz u pokonanych, Była 'о 
naiwigkaza aenancja drugiego dnia ті 
strzostw. Sędziował [д Jol * 
W — бїюп. IV 2:1 (12:19, 1512, 15:81 
Nallopszym był Wozimka z gimn. IL 
Sędzia p. Serwatowski, Gimn. EI--Lie 
Admln. 210 (15:8, 1818), Оға na b. wy 
sokim poziomie. Nadaprzymi jak zwy: 
kle byli: Ziemba, Siauzlag | Nanowski | 
+ gimn ХП. oraz z Le, Adm. Bohr. 
Sędziował p. Walch Do półlinalu 
mistrzostw w zakwalifikowały aie dru 
żyny gimn: VII. VIL ХИ. емад, dwie 
drużyny PST, О dalszo cztery mie iya 
м nółlinałych walczą: d'mn. IM |. 
ndl, Tio Adm, Lie. бга" „ 
X, М. 1. Defnilvwnie wdnadiy (ий 
fimo, (извне), TY, дубом ца 
гле. Pedagogiczne. Dalszy ciąg roz- 
grywek w środę 2 2bm 

„Жы тө". 


niw 
ї 


ŁOWICZ 


W ostatnich dniach K.8, „Olim- 
pla" przy Państwowym Liceum 
Pedagogicznym w Łowiczu gościł 
drużynę sympatycznych kolegów x 
Państw, Gimnuzjum i Liceum im. 


Bol. Prusa w Skierniewicach, a 
którymi таре: mecz pins-pan- 
зому. U golei na wysfdr enie pee 
aługejny kel kal. Bajen Manka i 


razkrocznego, kucznego czy prze- 
rzutu. Tylko, niestety, dohra wy- 
konanie zdarza slę rzadko, Roz- 
bieg do przeskaku sawrotnego 
wlnlen być wykonany proatopa- 
dle do skrzyni (rozbleg skośny 


obniża notę skoku) | ea jest waż- 


ne z nlauhyt dużą silę. Ssybkl 
roubieg, tak konleczny w innyak 
ukoknch = tutaj utrudniłby spe. 
kojne przejście a jednej fazy ska 
ku do drugiej, a nawet uniemoż- 
liwilby wykonanie skoku. Prze- 
akok nawrotny może być wyko- 
папу w prawą lub lewą stronę, 
w zalednaści od togo, którym ra- 
mlenlem dąży skaczący wplerw 
xa skrzynię. Po odbieln nle na- 
ledy zbyt szybke oplernć rąk na 
akszyni, leez pozwolić, aby clało 
wzniogle się nad przyrząd (na- 
skok), a następnie przenieść bo- 
kiem, conajmniej w pozycji rów 
naległej do wierzchu skrzyni, wy- 
prosiowane cjało nad przyrządem 
i na jega drugą stronę. (Daskok 
hakiem de prayrządu, jak przy 
skoku szęrmierezym). Nie każdy 
skaczący może od pierwszej ehwi 
li oqbieln wznieść calkowicie wy 
prostowanę ciajo ną dość dutą 
wysękość nad skraynlę; przeważ” 
nle npntęmuje tuè po odbiciy 
mniejsze lub większe załemantę 
clałą w stawach biadrawych (u- 


Trott (Skierniewice) — Miłosz 
Reczko i Zgjączko "ski. 

Wynikl szczegółowe przedsta- 
wiają sę następująco. Singla: 
Tratt (Sklerniawice) — Miłosz 


(Łowicz) 1:2; Ciemnicki (Skiern.) 
Zajqeskowski (Lew) 0:0: 
Мойка (Skier) — Reczko (Łow.) 
0:9; Bajon (Skler.) Leszczyt" 
ski (Łew.) 2.1; Bichelkyaut (Bkier 
niewice) — Pakulaki Kaz. (Łow ) 
2:0. Debie: Eichelkraut i Mońko 
(Akiar.) — Leszczyńąki і  Miiosk 
(bow) 0:2; Troit |  Seymezyk 
(Rkiar,) — Reczko і Zajączkow- 
wki (Low.) 1:2, Goście. mimo prze 
granej w stosunku 9:5, aapreaen= 
towali się dość dobrza, choć nie 
wszyscy na równym poziomię tech 
mieanym, Ре34 Hemmie zgromadza- 
па publiczność obdarzała чала» 
niem | oklaskami zawodników obu 
druiyn. Tadeusz R. Boniecki, 


BYDGOSZCZ 
a 


15.101 zastały zakończone doroczne 
rozdrywki w siatkówce а Mistrz 
отан im Мага: $ 
Rydza Mistrzem Gimnaajum zostal: 
M IV b biye Мм: TY r 20; III 
10: Ш a 4:0, N b 

INTIM милей сата mocz w sia” w 

«mn !emieskun vygrywaluc 2 
1410, 15:71. Drużyna orala w składzie 
Blotrowyki Śralwie Manikowski, Bio: 
blaki, Młelaski, Polowczyk | Marosz 

17.01. rozegrano mecz w koszyków- 
ka | siatkówkę z kl. Ш u Gim. Ko- 
kosza” 38:18 i 


tosynku 27:20. Ritad klasy IV 
m Marsa Śmistedn - Rudna w 
бер Kuha Ма 

\ 


h Alm 


Pocziawa konta rozrashunkowe Nr 119, Kanta Р.К.О. 13 693 


WADAWCA: 


łatwła wysokł uklad ciała nad 
przyrządem) a następnie dapiera 
wyprostowanie w czasie przeno- 
szenia clała na drugą stronę przy- 
rządu. 

Oczywiście, фе za „załamanie“ 
ciala w biodrach nota skoku zo- 


stanie obniżona, — obniżka ta hę 
dalo tym mnlejsza, im bardziel 
cialo zostanie w czasie skoku 2011 
żone do pozycji wyprostowanej. 
Natomiast dużo większym błędem 
będzie rozpoczęcie skoku w pozy 
ejl skulnnej (zgięte nogi w kola- 
nach) а następi:te, częsta spoty- 
Капе, gwałtowne rozprostowanie 
ciala, często  uniemażliwiające 
wykonanie właściwego doskoku. 

Odnośnie przeskoku zawroine- 
go zwrócić jeszcze należy uwagę 
na konieczność dość znacznega 
wychylenia głowy i barków w 
stronę epartych rąk, oraz na wla- 
delwe oparcie dion} na wierzchu 
skrzyni. Со do tej ostatniej spra- 
wy. te najczęściej stęsuje się 
chwyt dłońmi za brzegi skrzynł 
po obu jej bokach. Тер ehwyt 
skrzyni jesi pewny i nie Jest Ме- 
dem == właściwym jednak uhla- 
dem rąk jest opgreie ich nn 
wierzchy skrzyn!t, jędna obok 
drugiej, tok, jak ta czynimy przy 
przesttokrch kueznych czy roz- 


kracznych. (D e. n.) 
LUBLIN 

1MI Reen t się w Lublinie Tin 
miej Mien ipy  sarfanzewzcy 
przez Kas *7y.howawców Fiayca* 


nych w sia'hówza Żeńskiej, keiayaiw 
се męskiej a misirzostwo szkół, ore 
w Masrykówce klas gimnazialnych, 
Dotychcaasywe wyniki przedałąwi” у 
sle naqtępviąca, кају ken: Da" 

nalu doszte drużyny glmn. i lie. $° 
Kononiczek i gimn, i lic, Unii Lut" 


Wenkl waik uropowych nrgadi' - 
wiaty się: I ge Gima Ve, 95 Колоп. 


zek — gimn, | lig. Kuntekiega, 210: 
r Bom i lie SS. Knaenieuck -- 
йт. Бота е ад Tir. g 


lic. SS. Kananiczok — gim, I | 
59 Urszulanek 210. II ge dm. i 
Uni Luhalskie! imn. i lle, Argi 
mawa 2:01 11 m. i е, Unii Lu 
batakiej—gimn. i е. Gaarnackiei Ail. 
przedsjawiały się wyniki mi- 
żońskich obu grup. 

ikcìy męskla, Wyniki dotychosa- 
sawa: Gimn. i lio, Bi, Blaszien=Sako- 
1а Budownictwa 42:20; gimn i lic, Ba- 
tarago—qim, i lic. Zamayskiegn 29114: 
«im. i Це Vallorów — sim. i іс Za- 
mavsklado 26114: gim. | 1с Budown ~- 
Lwa — fjm i lig. 2 moyakieta ‘MIJ 


Budownictwa 40:20. Zeapi 
zjalne: tm Vaklerów — 
wicana 93141; dima Ralo: 
Volterów 45: 
Zamoyskiego 47:9) gim, 
бт. Meohanicma 38118, 


ODPOWIEDZI RĘDAKCJI 


Kol. Матор, Bydgoszea, finra- 
wozdania z my ju nia zamieści- 


my, bo тату już koniec maren. 
«ів азотлу am korespondeneję. 


„KULTURA FIZYCZNA” ap. a 


Kat Тито, Liblin, Tak wyżej, 
ja kir wendenęje destaóewy i 
беа “ 


итии сс=шырлс сч 
| Lasicnkawska I. Te!. 8-63- 


Ogloszenia: 10 gr mm. 1 łam 
ogr odp. 


Na szaro 


Japoński sport 


Zyczytawszy w jednym z dzien, 


ników krótką notatkę „Kto 
zapomniał — to sobie z moją ро- 
mocą przypomni, kto nie umie to 
go nauczę. Walki dżu-dżytsu uczy 
mistrz dyplomowany, który po li- 
cznych sukcesach na wszelkich 
kontynentach na specjalne zapro- 
szenie зјет sportowych przyjechał 
do Polski", 

Nie namyślając się ani chwili 
udałem się pod wskazany adres. 
Po paru minutach stałem już 
przed drzwiami egzotycznego go- 
ścla, o czym świadczył dzwonek 
4o postaci smoka i tabliczka z na- 
zwiskiem a la japońskim. Na o- 
stry dzwonek posłyszałem ciche 
kroki 1 mistrz stanął w drzwiach. 
Wysoki, tęgi, ubrany był w jakąś 
miamę niby to japońską і buty 
słomiane, podobne do tych jakie 
То w nas noszą dorożkarze zimą. 
Na mój widok złożył mi japoński 
ukłon, mruknął pod nosem „Fu: 
dży-jama" co miało oznaczać albo 
„dzień dobry" albo „proszę za 
mną". Przeszedłem korytarzem i 
stangłem w pokoju. Ściany byłu 
pokryte tapetą przedstawiającą 
thryzantemy, oraz obrazkami ja- 
pońskimi. Mistrz czy to aby we 
mnie czy w siebie chciał wmówić, 
że jest Japończykiem: słedztał na 
ziemi po turecku i na spodeczku 
miał konfitury z wiśni( ach! Japa 
nia kwiat wiśni!), a obok leżały 
2 wykałaczki czy tam pałeczki {3 
pry pekińczyki, Słowem Japonia 
w Warszawie, ale bez trzęsień zie 
mi і wulkanów. Tak rozmyślając 
nie zaczynałem rozmotwy, bo my- 
ślałem, że za chwilę wejdzie tłu- 
macz, a tym czasem z zadumy 
wyrwał mnie głos: 

— Szanowny pan przyszedł, 
kosteczki i mięśnia uczyć się ta- 
mać со?! ha! ha! ha! 

Przy tych słowach тусйп! 
swają rękę i powiedział: 

— Patrz pan jakie mięśnia, со?! 

Spojrzałem 1 zdębiałem, тесе 
binte jak by nigdy słońca nie wt- 
działy, muskulame owszem, ale 
pokryte rysunkami już nie japoń- 
skimi, ale czysto polskimi, spoty- 
kanymi u płaskarzy na dzikich 
plażach, jakaś noga, głowa koble- 
ty czy indianina, serce przebite 
strzałą lub sama strzała, a na pler 


siach kotwica, Omówiwszy wa- 
runki dość przystępne, odrazu o- 
trzymałem wskazówki са do tre- 
ningu w domu. A więc mam ude- 
rzać kantem dłoni w stól lub w 
ścianę, a po jakimś czasie muskuł 
będzie tak twardym, że fraszką 
będzie dlań złamać uderzeniem 
kij. Następnego dnia po południu 
miałem przyjść już na lekcję. Na- 
uka zaczęła się odrazu praktycz- 
nie. Pierwszy chwyt i reakcja nań 
to uderzenie bykiem. Mój profe- 
sor zagadując mnie ustawiał mnie 
pod ścianą. Gdy już wszystko by- 
ło przygotowane krzyknął „utwa- 
ga" i schyliwszy głowę na wyso- 
kość brzucha, uderzył, W tej chwi 
li z bółu poczułem jak tracę rów- 
nowagę i przytomność, osuwając 
się na ziemię. Jeszcze przez reszt- 
ki świadomości dobiegł do mnie 
głos „Broń się рап“ a po tym „Co 
do licha". Ро jakimi czasie dosze- 
dłem do siebie i odrazu przystąpił 
mój nauczyciel z iście japońską 
szybkością do uczenia mnie jak 
należy uderzać, Teraz on się usta- 
ił pod ścianą i rzekł „tude- 
rzaj! Myślałem, że zobaczę go ża 
chwilę leżącego 2 wykręconymi 
ustami 2 bólu na podłodze. Gdy 
już zdawało mi się, że go ugodzi- 
łem, on momentalnie uskoczył w 
bok, a ja uderzając czaszką w 
ścianę dostałem jeszcze uderzenie 
а podbródek hakiem od dolu i w 
dołek. 

Tak było przez kilka dni. Z cza 
sem doszedłem i ja do wprawy, że 
nie zawsze np. uderzałem głową 
w ścianę, ale ża to dostawałem u- 
derzenie w dołek lub w szczękę, 
nogą lub ręką. A tym czasem ćwi 
czenia ż dłonią żaczęły też wyda- 
араё rezultat. Zgrubiała ona i jak 
by spuchła, ale to nic — ćwiczy- 
łem dalej. Inne 2 kolei chwyty by 
ły poprzednim podobne. Więc np. 
człowiek napadnięty w zaułku. 
Gdy się rzuciłem na niego on, aby 
mnie odrazu unieszkodliwić roz- 
czepiał dwa palce, wbił mł je w 
oczy, nie wyjmując ich jednak 
(cóż za precyzja chwytu!), drugą 
ręką chtpycił za szyję, pierwszą 
zaś za rękę t skręcił ją w łokciu. 
Dwa pierwsze chwyty, albo środ- 
kowy każdemu by wystarczyły, a 
cóż dopiero całość. Przez okres 
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Nowak - wzór sportowca Polaka na emigracji 


(Od brukselskiego korespondenta „Sportu Szkolnego”). 


Nowak (w koszulce) 


Limburgia, w marcu. 
*7 папу na terenie Polski z Igrzysk 
ža Emigracji z przed pięciu 
długodystansowiec Nowak, 


(być 


lat niepowodzeń jakie ga spotkały 
może |zawodach w Polsce pięć łat temu, 


jako 
Mima 
na 


śmiała przedstawiony 


wzór idealnego sportowca. 


nauki tego chwytu wychodziłem 
zazwyczaj sprowadzany przez nie 
go ze schodów aż na ulicę i usa- 
dzany do dorożki, tak jakoś dziw- 
nie nie miałem siły ani w nogach, 
ani nie mogłem głęboko oddy- 
chać. Równolegle z tym ćwiczy- 
łem walkę z napastnikiem uzbro- 
jonym w nóż. Gdy otrzymałem 
od niego do ręki jakiś japoński 
sztylecik i rzucałem się na niego, 
on chwytał mnie w przegubie, 
nadrywał ścięgno w przegubie, 
kopał w dołek lub piszczel, pod- 
stawiał nogę i wyrywając sztylet 
czy bagnet, obalał na ziemię, sia- 
dając mi na brzuchu. Gdy zaś 
uczył mnie obrony przed kopnię- 
ciem, gdy chciałem ją stosować, 
łapał mnie za stopę, skręcał ją, 
następnie rzucał się ze mną na 
ziemię, dociągając mi ją do gło- 
wy. Obecnie poczynam włóczyć 


się po różnych podmiejskich oko- 


licach, szukając chętnych do wal- 
kl, a gdy ich nie znajduję, sam 
wszczynam bójki, tak że już dru- 
gą noc spędziłem w komisariacie 
i zwrócono mi uwagę, że o ile nie 
poprawię się z tego „nałogowego 
łobużerstwa”, ta wsadzą mnie do 
ciupy. A ja jednak ciągle ćwiczę 
i podziwiam niezrozumienie oto- 
czenia. Tak np. złapała mnie wczo 
raj policja z nożem w ręku, który 
usiłowałem wsadzić jakiemuś wy 
leknionemu jegomościowi w rę- 
kę, aby się rzucił z nim na mnie, 
a ja żebym się bronił. Spisano pro 
tokół i zdaje się, że będzie sprawa 
o wymuszanie pieniędzy od prze- 
chodniów przy pomocy noża. Ja 
czekam 2 utęsknieniem na tę spra 
wę, bo może sędzia zrozumie 
mnie i weźmie w końcu lekcje 
dżu-dżysu. 
Z. OSTROWSKI ! 
gimn. Mickiewicza, Warszatwa. 


skręcając nogę na wirażu w fina- 
lowym blegu na pięć kilometrów 
ale ustaje w pracy nad sobą i tak 
sam się zwierza: 


— Jestem już stary — mam 27 
lat i wiem, że niejeden z Biedzą- 
cych przy piwie tawarzyszy ргасу 
patrzy na mnie z politowaniem, my 
śląc: zostawiłby to bieganie miod- 
szym і może ma гпоје, ale co zro- 
bić jak jest to dla mnie najwięk- 
szą radością i czymś niezbędnym 
do życia, Szczęście, że moja żona 
zrozumiała mnie i jak tylko moża 
tak mi pomaga. I czuję, że od eza- 
su małżeństwa, wbrew ogólnym 
twlerdzeniom, mima lat, jestem w 
dużo lepszej formie, jak dawniej 4 
zawdzięczam ta głównie uregulo- 
wanemu trybowi mego życia. Prze- 
cleż wygrałem w tym sezonie czte- 
ry najpoważniejsze w Belgii blegi 
na przełaj, I w Niem ch już w 
sezonie byłem dwa razy і d a razy 
wygrałem, Nie choę się tym, broń 
Boże chwalić, wiem że tu na Za- 
chodzie brak jest dobrych napraw- 
dę zawodników na dłuższe dystan- 
se 1 do takiej klasy, jak Finowie nl- 
gdy nie dojdę. Za późno zacząłem 
biegać по 1 warunków na treningi 
nie miałem i mam bardzo trud- 
зе. Obecnie na przykład pracuję w 
kopalni w nocy od 12 do 7 rano, 
a praca w kopalni jest bardzo cięś. 
La.. czasami trzeba leżeć na wznak 
pa dwie godziny w tunelu pół me- 
tra wysokim... ciągle pył węglo- 
wy.. ale nie narzekam — trudno 1 
radością dla mnie właśnie najwięk- 
szą ta trzydniowy w tygodniu tre- 
ning. Robię zawsze naprzełaj pa 
lasach do pięcin kilometrów; ne 
bieżni nie trenuję, ho tu pustka i 
stadionu brak, ale zato * -letra 
Јак w Potsce na Podhalu. Pracuję 
wiele nad stylem, oto tu — wska- 
zuje na szafkę nabita ksłżkami — 
mam prawie całą literaturę, jaką 
wydali najwięksi biegacze świ ta. 
Pociesza mnie, fakt, który zrearią 
na sobie konstatufe. że ri=Lanleez- 
nie trzeha być młodym, һу dob. :e 
biegać na dłuższe dystanse, Żała- 
ję nieraz, że zbyt późno zacząłem 
trenować.. że mam zła warunki 
treningu... ale się tym nie zniechę- 
cam, będę biegał tak dives jak mi 
na to zdrowie pozwali. Sport w 
mym szarym górniczym życiu — 
jest radrenym promieniem, oby... 
byl і dła mega następcy — "koeha- 
"ego mego synka. 

W godzinę potem orladałen -7o- 
waka r~ łego normalnym treningu. 
I wierzcie mi, mimn 27 - * mimo 
warunków pracy jest w formie čo- 
|skonałej — na plęć kilometrów 
groźny dla całej bez wyjątkn elity 
pole * =fugodystansowców. Spraw 
літу to zreszta na meczu Emigra- 
eji z Polską w Krakowie przy” *- 


en lipca. R 


Wiktor Junosza 5) 


Uczymy się boksu! 


jęc zaczynamy! Możemy nałożyć rękawice? 
— Tak, po jednej! 

— Jakto po jednej? 

— Myśleliście może, że już się będziecie bić? Wol- 
nego... 

— Szkoda! Lecz skoro postanowiliśmy wszystko 
przerabiać metodycznie, więc słuchamy... 

— Nadstaw, Felek, otwartą rękawicę, a Bronek niech 
zada w nią cios! 

= Tak, Rardza bolało? 

— Skąd! To było przecież tylko pchnięcie... 

— Aha... więc nie powinno być pchnięcie? 

— Sądzę, że powinien być... strzal! 

— Racja. Pięść powinna być rzucona z maksimum 
szybkości, Lecz nie tylko dlatego, że cios wtedy będzie 
silniejszy. Jaka jest druga przyczyna? 

— Myślę, że ta, iż im cioa szybszy, tym mniej zosta- 
je czasu, by go odhić. 

— Ma się rozumieć! No, Bronek, wal jeszcza raz. Jak 
terns, czuć? 

— Czuć, i bardzo... Wziął przecie taki zamach... 

— Bardzo íle zrobił! 

— Dlaczego? 

— Wziął zamach, znaczy cofnął rękę. Przeciwnik by 
to zauważył i napewno wyciągnął odpowiedni wniosek, 
Poszedł by naprzykład na spacar, i wystrzelona jak 
z katapulty pięść trafiła by w puste miejsce, w miejsce, 
gdzie przeciwnik był kiedyś... onega czasu! 

— Z czego wynika, że cids musł być niespodziewany... 

— A więc nia przygotowany w sposób widoczny. 
Trzeba wypalić odraru, z postawy. 

— Ala, proszę pana, bez zamachu, to przecież clos 
bedzie słaby, a przed tym mój cios został, że tak po- 
włem, zdyskwalifikowany z powodu slabości..,, 

== Tak jest, Bronku! Lecz zastanów się, chłopie, czy 


nie można zadać ciosu silnego bez jaskrawie rzucającego 
się w oczy zamachu? 

— Wydaje mi się, że nie; przynajmniej ja nie potrafię.. 

— Ej, czyżby? Zaraz sprawdzimy. Pierwszy cios był 
za słaby, bo byl niejako tylko pchnięciem. Brakowało 
mu szybkości. Czy potem zamach wzięłeś jedynie i wy- 
łącznie dla zwiększenia szybkości? 

— Hm... szybkość zwiększyć można było i bez tego. 
Ale zamach dodał siły. 

— Owszem. Ale czy siły dodać bez niego by nie moż- 
na? Dlaczego urosła sila? 

— Bo pracowała nie sama tylko ręka, a całe ciało. 
Cały tułów wyleciał naprzód. 

— Właśnie, właśnie. Lecz czy nie można uzyskać bez 
tego kłującego w oczy zamachu? 

— Można, w pewnej mierze... Przecież w postawie 
tylna noga jest zlekka ugięta, a tułów skręcony w pra- 
wo. Jeśli gwałtownie wyprostować nogę, a tułów ostra 
obrócić w lewo, to prawe ramię wyrzucone będzie na- 
przód, nawet dość silnie! 

— Bardzo silnie. Przecież noga jest o wiele silniej- 
sza od ręki, i jeśli przekażemy pięści choćby część jej 
energii — będziemy w stanie zadać... 

— Cholernego kopa! 

— Jeśli wam ta terminologia się więcej podoba, niech 
i tak będzie. Jabym to określił trochę inaczej mówiąc, 
że wyzyskanie równoczesnego gwałtownego wysiłku 
wszystkich mięśni ciała, idącego w jednym kierunku, 
pozwala nadać ciału, a z nim i pięści bardzo szybki 
ruch postępowy, a jak pewnie wiecie z fizyki, im wlęk- 
ята szybkość, i im większa masa poruszającego się cia- 
ła — tym większa energia. 

== Tak; nie tyle pamiętamy, ile pamiętamy, żeśmy 
516 tego kiedyś uczyli, ale ta wszystko jedno. 

— No niezupełnie; nie potrzehowalihyście, bym wam 
podpowiadał, а doszlibyście хаті... Lecz przejdźmy da- 
lej. Aby być skutecznym, cios powinien być niespo- 
dziewany dla przeciwnika, szybki, zadany całym ciałem 
по i jeszcze co? 

— Już о tym w swoim czasie mówiliśmy. 

— Nie, chyba już więcej nic nie notrzeba! Shora fa- 
cei jest zaskoczony, cioa spada jak piorun z nieba, 


z szybkością kuli karabinowej, а pięść poparta jest wa- 
gą całego ciała — {о przecież, jak się tak grzmotnie, 
musi się wykopyrtnąć bez żadnego gadania! 

— Nie, nie musi. Może się zdarzyć, że po takim cio- 
sie będzie się śmiać do rozpuku. 

— Е, żarty! 

— Sprawdzimy. Oto masz, nadstawiam łokieć, Wal- 
nij no z zaskoczeniem czy bez, jak chcesz, ale z maksi- 
mum szybkości i siły! No, czego się ociągasz? 

— Mam sobie kości połamać? 

— Słusznie rozumujesz. Nie warta; za to warto ple- 
lęgnować celność swych ciosów, aby trafiały nie w lo- 
kieć, a w miejsca bardziej miękkie i wrażliwe. To właś- 
nie ten ostatni warunek poprawnego i skutecznego 
ciosu. 

— A jak wyrabiać szybkość, siłę i celność ciosów? 

— Służą do tego specjalne przyrządy: pilka pod 
daszkiem, alho też piłka umocowana na gumach, oraz 
worek, napchany szmatami wzgl. trocinami, ważący 
około 50 kilo a wdzięcznie kolyszący się na sznnrku.... 
Wali się w nie, pamiętając o tym, by strzelać odrazu 
z postawy, z jaknajwiększą szybkością, ze skrętem tu- 
łowia i ostrym wyprostem odpowiedniej nogi, ale nig- 
dy nie za dużo, nie za długo, bo mięśnie zmęczone tra- 
cą elastyczność, a wtedy ginie szybkość, a za nią i siła, 
Trzy minuty na pilce, trzy minuty przy worku, to wy- 
starcza aż nadto. 

— Ty! Podwiesimy na gumach od starego ekspande- 
ra tę zniszczoną footbalówkę, wiesz? A z workiem — 
za parę groszy dostaniemy u węglarza i napchamy 
zdartymi skarpetkami, со? 

— To pomysł! Już robimy, i wieczorem zaczynamy 
ćwiczyć! 

— Hola, hola! A jakie ciosy będziecie badawać tym 
nieszczęsnym przedmiotom, niezdolnym da bronienia 
się? Proste, sierpowe czy swingi? Мо ha przeciwnika 
żywego traficie tylko ciosem zupełnie poprawnym, 
inaczej.., 

— Zadawać będziemy te właśnie ciosy... które nam 
tatuś na następnej lekcji pokaże! 

— Jeśli tak, to w porządku! Więc do nastennej lekeji! 

(den), 


